Dopalaczom stop
/wiersz/

To się w głowie nie mieści
jakie słychać opowieści
bez skrupułów trują ludzi
wypalają młode mózgi

Coraz więcej dopalaczy
biorą młodzi ku rozpaczy
swoich matek sióstr i żon
gdy nastąpi po tym zgon

Nie wiadomo nic o składzie
a znajduje się na ladzie
zachwalają"że da kopa"
a zwyczajna to głupota

A na rynku jeszcze więcej
na pieniądze chciwe ręce
wprowadzają więc do woli
tyle tego w sklepach stoi

Sama trucizna i chemia
szerzy się jak epidemia
pozornie niewinna mieszanka
rychłej śmierci koleżanka

Teraz nagłośniona sprawa
że dopalacz nie zabawa
a życie młode niejedno
odeszło i jak liść zwiędło. 

